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P R Z E G L Ą D .
Monarchya Austryacka.  — Hiszpania.  —  Anglia.  —  Franeya.  —  

Niemce.  —  Rosya i Kró les two  Polskie.  —  T urc ya .  —  Azya.  —  
Doniesienia z ostatniej  poczty.  —  Wiadomości  handlowe.  —  Kronika,
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H onarchya Auslryacka.
S p ra w y  krajowe.

(P o tw ie rd z e n ie  s ta tu tó w  c . k . u p rzy w ile jo w an eg o  g a lic y jsk ie g o  T o w a rz y s tw a  k o le i 
ż e la z n e j K a ro la  L u d w ik a .)

(C iąg  d a lsz y .)

§. 11. W  y d a w a u i o a k c y i.
Akcye Lędą wycinane z juxty w ksiedze p rzecho wy wan e j  w  a r ­

ch iwach T o w a r z y s t w a  i zaopa t rywane  w suchy stępel  T o w ar zy s t w a ,  
równie  j a k  w podpis dwóch cz łonków rady adminis t racyjnej ,  albo 
j ednego  cz łonka  i wyższego u rzędn ika  T o w a r z y s t w a ,  k tó rego rada 
a d m in i s t r a c y jn a  na  to  p r z e z n a c z y .  K a ż d a . w p ła ta  n a  a k c y e  b ę d z ie  na 
niej samej  potwie rdzana .  Z każdą akcyą będą wy dawane  kupony 
p ro cen tó w  i dywidendy  opiewające na oddawcę  (a u  porteur).  t u ­
dzież  talony.

§. 12.  S k ł a d a n i e  a k c y i  w k a s i e  T o w a r z y s t w a .
Rada  adminis t racyjna może nadawać pozwolenie  do złożenia 

i p rzechowania  akcyi  w kasie T o w a r z y s t w a  w Wiedniu.
§.  13.  N i e p o d z i e l n o ś ć  a k c y i .

Akcye są niepodzielne,  T o w a r z y s t w o  uznaje do każdej  akcyi  
tylko j ednego właściciela.

§.  14. U l e g ł o ś ć  o k c y o u a r y  u s  z ó w s t a t u t o m .
Posiadanie  akcyi  pociąga za sobą uległość s tatutom.  Su kceso-  

rowie  akc yo n ary u sz ów  nie mogą pod żadnym pozorem prosić  o po­
łożenie pieczęci  na dobra ,  pieniędze i obl igaeye T o w a r z y s t w a ,  ani 
t eż  się w j ak ibąd ź  sposób wdawać w adminis t racyę.

§. 15.  M i e j s c e  w p ł a t  y.
W p ł a ty  na akcye  odbywają  się w kasie T o w a r z y s t w a  w Wi e­

dniu,  albo t eż w upoważnionych p rze z  r adę admini st racy jną  do 
p rzy jmowania  domach bankowych,  ins tytutach  bankowych  i a j entu-  
r ach w kraju i za g ran icą  pod t akicmj  warunkami ,  j ak ie  r ada a d ­
mini st r acyjna  przepisze .

§. l t i .  P o r a  w p ł a t y  i w p ł a t  z u p e ł n y c h .
Każdy  akc yo nar yu sz  j e s t  obowiązany  żądane wpłaty  na akcye 

usku teczn iać w ciągu wyznaczonego  t e rminu,  wolno j e s t  j e dn ak  k a ­
żdemu nkeyonaryuszowi  uskutecznić dal szą wpłatę  z góry,  albo ca ł ­
kowi tą  wpłatę  akcyi  przed upływem przep i sanych  t e rmin ów  p łace ­
nia, a wtedy  mają mu być 5% procen tów wynagrodzone .

§. 17. S k u t k i  o p i e s z a ł o ś c i  w w p ł a t a c h .
T o w a r z y s t w o  j e s t  upoważn ione od tych akcyi ,  na k tó r e  z a ­

wczasu  nie były uskutecznione  wpłaty ,  kazać,  ażeb y  właściciel  od 
dnia p rzypadłości  wynagrodzi ł  s ześćproc en to we  p r ow iz ye  zwłoki .

Nuinera akcyi ,  na k tó re  w dniu p rzypad łośc i  nic nas tąpi ła 
wpła ta ,  będą ogłoszone w oznaczonych §. 54,  dzienn ikach publ i ­
cznych.

W  szesć^ tygodni  po tej publ ikacyi ,  j eże l i  zos ta ł a  bezowocną ,  
upoważn ione j e s t  To war zys tw o  ogłosić t e  akcye za przepad łe ,  i 
w miejsce ich kazać  machle rzom g ie łdowym przedawnć  dupl ikaty,  
k tó re  oznaczone są tym samym numerem,  j a k i  miała akcya  p r z y ­
padła.

Akcye,  na k tó rych  me j e s t  wypisane należyte po twierdzenie  
wszy s t k ic h  wp ła t  p rzypad łych ,  nie są  p r zedmio tem prawomocnego  
obrotu.

§. 18. R ę c z e n i e  a k c y o n a r y u s z ó w .
Akcyonaryusze  ręczą tylko za kwotę  kapi tału akcyi ,  nad to 

nic można się nic więcej do mag ać ,  z wyjątkiem wspwmnionych 
w §. 17. p r oce n tó w zwłoki .

§. 1!). A m o r t y z a c y a  a k c y i .
Zgubione akcye i kupony należy w kompe ten tnych sądach a m o r ­

tyz ow ać ,  ażeby  za nie nowe dokumenta  o t rzymać.
R o z d z i a ł  I V .

Regulamin Towarzys twu  i administracya jego spraw.
§. 20.  O r g a n a  T  o w a r  z y s t  w a.

Spra wa mi  T o w a r z y s t w a  za rządzają  :
a )  Zgromadzen ie  j eneralne .
b)  I lada adminis t racyjna.
c )  J ene ra lny  se kr e ta rz  i j enera lny  inspek to r  (§ .  4 . )  i u rzędnicy

płatni.
§. 21.  Z g r o m a d z e n i e  j e n e r a l n e .

U tw or z o n e  wed ług  p rzep isów zgromadzenie  j enera lne  zas tępuje 
ogół akcyon aryusz ów
§. 2łi. S k ł a d ,  m o o u c h w a l a n i a  i d z i e n n y  p o r z ą d e k  j e n e ­

r a ł  n e g  o z g r o m a d z e n i a .
Zgromadzen ie  jenera lne  składa się ze w szys tk ich  tych  ak c y o ­

na ryuszów,  k tó r z y  posiadają 40 akcyi ,  i wydaje swoje  u ch w a ły  
wzg lędną większośc ią  g ł osó w  obecnych  we wszys tk ich  p r zy pa dk ach ,  
w k tórych  teini s t a tutami  inaczej  nie zadysponowano.

Akcyonaryusze mogą p rzy tem tylko  p rzez  t a k ich  być za s t ę p o ­
wani,  k tó rzy  sami są cz łonkami  j enera lnego zgromadzen ia .  F o rm ę  
pe łnomocn ictwa  oznaczy rada adminis t racyjna.  Jene ra lne  z g r om a d ze ­
nie może się na radzać  i  powziąć  u ch w a ły  ty lko  względem ta k ic h  
p rze dmio tów,  k tó re  należą do dziennego porządku .  P rop oz ycy e  c z ł o n ­
ków jeneralnego zgromadzen ia  mogą p rzy jść  do dziennego po rzą dku  
tylko po uprzedniej  naradzie r ady admini st racyjne j .  J e ne r a ln e  z g r o ­
madzenie  mocne j e s t  powziąć uchwale ,  j eże l i  za p ie rws ze m ro z p i ­
saniem przyna jmnie j  50  cz ło nk ó w  obecnych będzie.  Jeżel i  po p r z e -  
pisanem zwołaniu  j eneralnego zgromadzen ia  (§ ,  2 4 . )  nie p rzy bę d z i e  
l iczba dos ta t eczna  do powzięcia  uchwały ,  t edy j e ne r a ln e  z g r om a­
dzenie odroczy się najmniej  na dni t r zydz ieści .  Zw oła n i e  drugiego 
zgroma dze n ia  nas tąpi  w  sposób p rzep i sany  §, 24.  wzg lędem n a d z w y ­
czajnych zgromadzeń  jeneralnych.

Jenera lne  to zgromadzenie  p rzy  drugiem swem zebran iu  się 
j e s t  mocne do powzięcia uchwały ,  j ak ko lw iek  będzie ma ła  l iczba 
ak c y o n a r y u sz ó w ;  nie wolno mu j edn ak  w tym przypa dku  pob ie rać  
uchwały  ty lko  względem tych p rzedmio tów,  k tó r e  ju ż  należały do 
dziennego porządku  p ie rwszego  zgromadzenia .

§. 23.  O s o b n e  u c h w a ł y .
Względem p oży cze k  i zmian s ta tu tów lub do d a t k ó w  do nich,  

j a k  względem powiększen ia  funduszu T o w a r z y s t w a  p rze z  emjsyę 
nowych  akcyi  mogą być powzię te  uchwa ły  ty lko  większośc ią  dwóch  
t r zec ich  części  g łosów.  (§§.  7. i 55 . )

Względem przedłużenia lub rozwiązan ia  T o w a r z y s t w a  p r ze d  
up ływem wyznaczonego czasu może  zapaść uchw ała  tylko w ięk sz o­
ścią t r zec h  czwar tych  części  g łosów,  z za s t r zeżen iem po twie rdzen ia  
ze s t rony  adminis t racyi  pańs twa .  ( § .  55 . )

§. 24.  Z w o ł a n i  e.
Zw ycza jne  i nadzwycza jne  zwołanie nastąpi  obwieszczen iem,  

k tó re  będzie umieszczone  w oznaczonych  §. 54 .  dzienn ikach  publi­
cznych,  a to na zwyc za jne  zg romadzen ia  j ene ra lne  przynajmniej  
dwoma miesiącami,  a na nadzwycza jne  przyna jmnie j  j edny m miesią­
cem przed zebran iem się. Jeżel i  j e ne ra lne  zg romadzenie  ma się ze ­
b rać  dla powzięcia  uchwały wzg lędem przy toczo ny ch  §. 23.  p rzed­
mio tów,  należy j e  wyraźn ie  w  obwieszczen iu  p rzy t oc zyć .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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f Z a r a z a  n a  b y d ł o . )

L w ó w ,  12. września .  Podług1 nadesłanych w drugiej  połowie 
zesz łego  miesiąca r ap o r tó w  urzędowych  pojawiło się nanowo zaraza 
na bydło ty lko  w Drohobyczu ,  w obwodzie Samborskim.  Dotąd więc 
znajduje się j e szcze  8 miejsc do tknię tych  za razą ,  z k tó rych  4 p r z y ­
pada na obwód S t ry j sk i ,  2 na Samborsk i ,  a po l na Brzeżańsk i  i 
S tani s ławo  wski.

W tych ośmiu miejscach ze s tanem bydła l iczącym 50 8 2  sztuk 
w 62  oborach  dotknęła za raza  6 2 7  sz tuk ,  z k t ó r ych  207  w y z d r o ­
wiało,  398  odeszło,  4 ubito,  a 18 ( w  4 mie j scach)  pozostało  j e ­
szcze w stanie choroby.

(A m b a sa d o r ro sy jsk i 7  p o w ro te m . E g ip sk i je n e ra ł  do A le x an d ry i. — O bóz pod  P a rn -  
- d o r f ,  — W ia d o m o śc i b ie ż ą c e . — B aro n  B o u rą u e n e y  do S z tu ttg a rd y . — Z am k n iec ie  k o n ­

g re s u  s ta ty s ty c z n e g o . — D ary  Ich  M ość A rc y k s ię s tw a  w  W e ro n ie .)

I t W i e d e ń ,  12. września .  Oestr. %>tg. d ono s i :  Rosyjski  a m ­
bas ador  baron  Budberg  pow róc i ł  dnia wcz ora j sz ego  z W a r sz a w y .  
Podczas  pobytu jego w W a r s z a w i e  nadchodzi ły z t a m t ą d  częs te de ­
pesze  do Wiednia.

•—  Egipski  j e n e r a ł  Achmet  Menekli  Basza ,  k tó r y  z adjutantem 
swoim bawi ł  tu ki lka dni w prze jeźdz ie ,  odjecha ł  dsiś  do Alexandryi .

—  Wi e lk i  obóz kawalery i  pod P a r n d o r f  za jmą roz rzucone  
obecnie w okolicy wojska  w poniedzia łek na dniu 14. września.  N a ­
czelne dowó dz tw o  nad ośrnią pułkami  j azdy ,  k tó r e  s taną w obozie,  
obejmie fml. książę F ra nc i sz ek  Lichtcusfein.  Jego Mość Cesa rz  uda 
się,  j ak  s łychać ,  na p r zysz ły  tydz ień  do tego obozu.

—  Król.  f rancuzki  am basador  baron Bourqncney  odjadzie 
w drugiej  połowie września  do Sz tu t t ga r dy ,  by  znajdować  sio t am
w chwil i  p rzybycia  Cesa rza  Napoleona.

—  N ab oż eńs tw o  dz iękczynne  za odwrócen ie  za razy  od W i e ­
dnia,  k tó r a  s roży ln  się w roku  1679,  odprawiano 9- b. m. u r o c z y ­
ście w kościele parafialnym ś\v. P io t ra .  T a k  na nabożeńs two  po r an ­
ne, j ako  też na n ieszpory i p roccsyę  zb ierała się bardzo znaczna
l iczba pobożnych.

—  W  niedzielę dnia J3.  b. m. obchodzi  całe chrześciańs lwo 
z uchwa ły  Papieża Innocentego  XI.  u r oczy s tość  Naj święt szej  Panny  
Mary i  w  pamięć zw yc iez tw a  Polskiego Króla  Jana  III.  nad turecką 
a rmią  obleżniezą pod Wiedn iem.  Oswobodzen ie  Wiedn ia  nastąpi ło 
12go,  pon ieważ  zaś p rzy p i s yw an o  zw y c i ęz tw o  ws tawieniu  się Panny 
M a r y i , p rze to  wydał  papież Innocenty  XI.  wymien ioną powyże j  
u ch w a łę . 11

—  K orespondencja  austryacka  z dnia lOgo wrześn ia  pisze : 
„T r ze c i e  . zebran ie  in t ernacyonaluego  kongresu  s ta tys tycznego  zam­
knęło  właśnie swoje  posiedzenia,  a l iczni  cz łonk ow ie  z zagran icy 
zaczynają  roz jeżdżać  się, unosząc  wrażen ia ,  sądzimy,  miłe w w sp o­
mnieniu.  T a k  pomiędzy zastępcami  z u rzędu ,  j a k o  też  uczes tnikami  
n własnej  woli znajdowało się wiele mę żów  znakomitych ,  k tó ry ch  
powaga  p rzynosi  zgromadzen iu  zaszczyt ,  a zdanie ich wyrzec zon e  
uchwala nie tylko pos tępowanie  kongresu ,  ale i to,  co na nim do­
pełn iono .“

„Obecność  najwyższych  dygn i t a rzy pańs twa  podniosła u ro czy­
s tość pos iedzeń,  zagajonych  powitaniem gości  p r ze m o w ą mini st ra  
handlu w imieniu r ządu cesa rsk iego.  Pełne  godnośc i  było po s tępo­
wan ie  kongresu ,  wpoś ród  na jżywszych  ro z p r a w  nie wymknę ło  się 
n ikomu żadne s łówko  n ies tosowne,  i nie zachwia ł  się nigdy p o r zą ­
dek  dyskusyi .  Szczególniej  u ro czys tym  by ł  koniec obrad.  Doświad­
czony  mis t r z  s t a tys tyk i  p. Quelelet ,  p ie rwszy  zas tępca belgi jskiego 
rzą du ,  w y nu rz y ł  w  imieniu kongresu  wśród  g łośnych  pochw ał  naj ­
ż y w s z ą  podziękę Jego c. k. Apost .  Mości,  k tó r y  t ak zaszczy tne  
p r zy go to w a ł  zg romadzen iu p rzyjęcie  , po tem wyraz i ł  wdzięczność 
kongresu  t ak  c. k. mini s te ryum,  j ako  t eż  p rezyden towi  i b ióru s t a ­
tys tycz nem u^ '

„Zadan ie  kongresu  uie było t a k  ł a twe.  Poprzedn ie  z g r o m a dz e­
nia u t rud n i ły  swym dobrze  u łożonym prog ram em w ybór  p r ze dm io­
t ó w  w kongresach  nas tępnych,  a miały za sobą to,  że j ę z y k  k r a ­
j o w y  by ł  za razem język iem in te rnacyonalaym.  W e d łu g  powszechnego  
sądu  odznaczy ł  sie p rzy  tern wszys tk iem wy pra cow an y  w komisyi  
p r z y g o t o w a w c ze j  p rogram wiedeńsk i  t ak  bogac twem ma te rya łów,  
j a k o  też  g ruu to wn ośc ią  obrobienia ;  w szys tk ie  też za w ar t e  w nim 
wnioski  p rze sz ły  z małemi wyjątkami  w uchwałę  zgromadzenia.  
W  Wiedn iu  zda rzy ło  się po raz p i e r w s z y ,  że narady kongresu  
w dwóch  naraz  toc zy ły  się j ę zykach ,  t.  j .  w f rancuzkim i niemie­
ckim.  Nic bez obaw y pat rzyl i  na tę  zmianę obcy nie niemieccy r e ­
p rezen ta nc i  kongresu ,  lękając się, j a k  to w yraz i ł  drugi  zas tępca  bel­
gi jski  p. Vischer ,  aby jedna część nie wzięła p rzewag i  nad drugą.  
Tym c za se m  z wdzięcznością  uznal i  wszyscy ,  że obawa t a  nie była 
niczem usprawiedl iwioną,  że i obcy rep r ez en t an c i  j a k  na jzupełnie j­
szy  w ca łych obradach  mogli b rać  udział . "

„Na leż y  się p rze dew szy s t k ie m podzięka ro z t r opnośc i  p r e z y ­
denta zg romadzenia  barona  Czórnig' ,  że się u t r zymała  ta zupe łna  r ó ­
w n o w ag a  i uie zachwia ł  się w niczem in te ruacyona lny cha rak te r  
kongresu .  Rezu l t a ty  obrad  s t a tys tycznych  wielce są ważne  dla po­
s t ępu umieję tności  i w zastosowaniu  ich cło adminis t racyi .  Ch arak-  
t e rys ty cz nem  znamieniem obecnego kongresu  mienią to,  że  po raz 
p ie rw sz y  w sze d ł  r ząd,  i to r ząd  wielkiego i po tężnego pańs twa 
w bezpoś redni  s tosunek  z cz łonkami  zg romadzen ia,  co wielce pod­
niosło jego powagę i p r ak t yc zne  znaczenie.  Jeśl i  c z w a r te  w Lond y­
nie zapropo no wan e  i dal sze nas tępne zgromadzenia pójdą wytknię tym 
w Wiedniu to rem,  t e dy  na wydoskona len ie  adminis t racy i publicznej  
i  dobra ludów j a k  najzbawiennie jsze sp łyną  z t ąd  sku tk i . "

„Reprezen tanc i  obcych mo cars tw ,  tudz ież  wielu innych z n a ko  
mit szych cz łonków kongresu  dostąpil i  szczególnie jszego za sz czy tu ,  że 
mini ste r  handlu p. T ogg enb ur g  p rzeds tawi ł  ich Jego  c. k. Apost .  
Mości.  Uszczęśl iwieni  ujmującą l a ską monarchy powraca ją  z a s z c z y ­
ceni cz łonkowie  z wspomnieniem najpiękniejszych w raż eń  do ojozy-  
zoy,  gdzie wyprzedz i ła  ich już  s ł awa  gościnności  aus t ryack ie j ,  j akie j  
całe doznawało  zg romadzen ie . "

—  Ga&zntu di, Ve.ronu donosi  o ki lku nowych wspan i a łom y­
ślnych darach  J.  M. najdostojniejszego Arcyksięcia ,  j enera lnego g u ­
be rn a to ra  i jego ma łżonki  najdostojniejszej  Arcyks iężny  Karo l iny ;  
podczas Ich pobytu w W e r o n i e  o t r zymały  t r zy  różne  zak łady  d o ­
b roczynne  po 300 l i rów,  ubodzy  miasta 3000  l i rów,  a ins ty tu t  Mazza 
p rócz  dawnych  900  l i rów posiadł  w da rze  t akże  wspaniały ornat  
mszalny.

I I l g K p £ ł S $ f a . e
( M i a n o w a n i e .  — W o j s k a  d o  K u b y .  —  Z a t a r c i  w  M e l l i l i . )

M a d r y t ,  5.  września.  Gac,eta ogłasza de kr e t  k ró lewski  z 2. 
b. m. ; k tó rym je ne r a ł  b rygady  Javier ,  Arias Davila Matheu,  hrabia 
Pannen  Ros t ro ,  w uznaniu swoich zas ług mianowany zos ta ł  feld­
marsza łk iem.  —  Madryt  i Barcelona zos taj ą już,  jak donosi  Epoca  
w bezpośredniej  k o m u n ik a c j i ;  linia telegraf iczna między temi mia­
stami zos ta ł a  ukończona .  Dalej  donosi ten dziennik,  że t r ans por tu  
posi łków wojskowych  do Kuby nieustają.  Z Barcelony odeszło 700 
ludzi f regatą  „Pr inccsa  de Espana ;"  800  ludzi odeszło z Kadyxu  i 
Malagi. Dotychczas  dato się już  zw e rb o w a ć  do kolonii  1500 r e ­
k ru tów  osta tniego kontyngensu .

Ja k  donoszą dziennikowi  Espana v, Melilli z 25.  s i e r p n i a :  z a ­
szły 12. i 13. s ierpnia znowu utarczki  s l rze leckie  między za łogą i 
Maurami,  k tórym 4 ludzi zabi ło a kilku raniono.  —  Roboty  fortyf i­
kacyjne n twie rdzy  Chafar inas mają być rozpoczęte ,  i w kró tc e  b ę ­
dzie to j edyn y  w aro w ny  punkt  u wybrz eż a  af rykańskiego ,  gdzie 
znaczna eskadra będzie mogła znaleźć schronienie  i obronę.

A n g l i a *
(N a g ro d a  z a  d o s ta rc z e n ie  re k ru tó w , — D ep eszy  z Im lyi n ie o g ło szo n o . — W o jsk a  do 

Indy i. — P o sied zen iem  e M orm o n ó w .)

l i O i i d y n ,  9. września.  Naczelny wódz armii angielskiej  po ­
daje do wiadomości ,  że każdy  gent leman,  k tó r y  armii  królewskie j  
do s ta rcz y  100 r e k r u tó w  w wieku od 18 do 23 l a t ,  i opa t rzonych  
w św ia dec twa  pewnego wykszta łcenia  i moralności ,  może sam w s tą ­
pić do armii  w randze  porucznika.

—  Niek tó re  dzienniki  podają telegraficzną wiadomość z L o n ­
dynu,  że d. 8. b. in. p rzyby ły  na Cagliari  u rzę dow e  depesze z In-  
dyi.  Depesze te,  jeśl i  nadesz ły  w samej r zeczy ,  nie og łoszono  j e ­
szcze po dzi śdzicó w Londynie .

—  Do Por t sm ou th  zawiną ł  d. 7.  b. m. pa rop ływ t r an sp o r to w y  
„ J u r a "  z Gibral t aru .  Na pokładzie  znajduje się p rócz kobiet  i dzieci  
do 900  żo łn ie rzy i 30 oficerów. Całej tej za łodze  r ozk az ano  aż do 
dalszej  dys po z y c j i  pozos tać  na okręcie.  Być może,  że  wojska  te 
odejdą na wschód,  nie pos ta wszy  nogą na b ruku  Por ts inouthu .  — 
Wymien iają  znowu ki lka pu ł k ów  milicyi mianowicie t r z y  pułki 
i ryjskie i pułki z Yorkshi re ,  Wi l t sh i re  i Slal fo rdshi re ,  k tó re  w c z te r ­
nas tu dniach lub najdalej w t r zech  tygodniach wejdą w s łużbę czynną.

—  W  jakim stopniu sz e r zy  się sekta Mormonów,  można  się 
było p rzekonać  na niedawnej  konferencyi  tych nowomodnych  ś w ię ­
toszków.  W  Londynie odbyło się bowiem 6 posiedzenie roczne  
sekty mormońskie j .  P rzewodniczyl i  zgromadzen iu  b ra t  Orson P r a t t  
i b ra t  Es ra  Benson.  L iczba  wyzna wcó w wynosi ła  2000.  Różne 
okolice Anglii  nadesła ły swych  rep rez en tan tów na konfereneye ,  a 
każdy  z tych pos łów w y ra ż a ł  się z zapałem za rozsze r za n iem  się 
t r zody czyli  r aczej  o wzmaganiu się wy chodź twa  do Uty.  Mornio-  
niżm w Anglii  musi ogran iczać się na samej  teo ry i  i s t ronie plato-  
nicznej ,  z t ąd  też  wys lępują wszyscy apos tołowie nowej  wiary  w cha­
ra k te rz e  agen tów emigracyjnych .  P as to r  Mor monów z Southamptou  
wywodz i ł  żale,  że uczeni  panowie dz ienn ika rze  t a k  bezbożne po- 
tw ar z e  miotają na kolonie mormońską .  Depu towany  z Sheffield s t a ­
wił  wy zna wc ów  swego okręgu,  że nie są wp rawdz ie  bogaci  ale u ro ­
dziwi i p ięknych ksz ta ł tów  ciała.  Mają ducha pana w swojem ciele 
a pan nadaje im powabną powie rzchowność .  Cnota ws t r ze mi ęź l i ­
wości  panuje wszędzie  między wyznawcami .  W  domach mo rm oń-  
skich nie znane są ani fajka ani sa mo w ary  na berna tę .  Od śmierci  
Jezusa  Chr ys t us a  uie zas łuży ł  się n ik t  t ak wielce na ziemi j a k  ś. p. 
Joe Smi th .  W  takim samym budującym duchu wyraża l i  się i inni 
apos tołowie  sekty,  ale najgłówniej szą  częścią posiedzenia był  odczyt  
ojca P r a t t  z h i s to ry i  Mormonizmu,  tudz ież  zbieranie  sk ł adek  pie­
n iężnych.  Zeszłego  roku  uzbierano  w samym Londyn ie  1260  funt.  
szl .  na ko rzy ść  sekty.

(R o z d aw a n ie  m edalu  S , H eleny . — P o s e ł  tlo P e rsy i. — W e rb u n k i an g ie lsk ie . — Z o b o zu  
C h aio n s. — T e le g ra f  do A m ery k i. — B iu ra  a ra b sk ie . — S tan  K ab y lii. — W iad o m o śc i 

z  A m ery k i. — M edale  C h a io n s . —  W ła sn o ś ć  l i te r a c k a  t ra k ta te m  z a b e z p ie c z o n e ,)

P a r y ż ,  9. września.  N a t ł ok  dawnych  żo łn ie rzy  ce sa r s t wa  
do pałacu legii honorowej  dla o t r zymania  medalu S. Heleny był  t a k  
wielki  dzisiaj ,  że sze reg  ich sięgał  od ulicy de Lil le aż do ulicy 
Bel iccbase.

—  No w o mi an o w a n y  f rancusk i  pełnomocny mini ster  w T e h e r a ­
nie, pan P ichou,  o t r zym ał  ro zkaz ,  udać się niezwłoczn ie  na swoją
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—  Do Lil le przybyl i  ajenci angielscy dla wer bowania  r e k r u ­
tó w  do armii  indyjskiej  ; ale werbownicy angielscy p rzyjmują tylko 
cudzoz iemców,  nie zaś  F rancuzów.  Zda je s i ę ,  że rząd angielski  
o t r zym ał  ty lko  pod tym warunk iem pozwolenie do urządzenia  w e r ­
bunków we Fra ncy i ,  ażeby  nieprzyj inował  F ra n c u z ó w  do swojej  legii.

—  W  obozie pod Chaions  o tworzono ostatniemi czasy k aw ia r ­
nię,  k tó ra  mnós twem szczyci  się gości .  Stan zd rowia  armii  jak naj ­
pomyślniej szy.  Każdy żo łn ie rz  o tr zymuje  dziennie r acye  wina a cala 
zimę musi z ro zkazu  Cesarza  nosić wełniany pas na b rzuchu .  Sam 
Cesa r z  znajduje się w j ak  nnjiepszem zdrowiu .

—■ Bnletyn p raw zawiera ua d. 8. września de kr e t  cesa rski  
z 18. maja. J e s t t o  konccsya na u tworzen ie  nowego podmorsk iego  
telegrafu,  k tó ry wychodząc  z Bo rd eau s  ma F r a n c j ę  połączyć z Am e­
ryką.  Pośrednikiem miedzy rządem f rancuskim a in te rnaeyona lnem 
eur ope j sko-amerykańsk iem to w ar z y s t w em  był  p. W.  Glower ,  jeden 
z g łównych  rep rez en t an tów  przedsięb ior s twa .  Otrzymana  koncesya 
t r w a ć  będzie lat 40.

— Now a o r ga n iz ac ja  biór  arabsk ich wyjdzie od rady stanu.  
Obrady w tej sp rawie  rozpoczną się za raz  po skończeniu feryi.

—  Ce sa rz  rozkaza ł ,  aby po zniesieniu obozu pod Chaions og ło ­
szono publicznie pamiętnik codziennych manewrów.

—  W e d łu g  osta tnich doniesień z Algieryi  z d. 3. b, m, t rwa!  
niezakłócony spokój  w Kabylii,  nic też nie zamąca  dobrego p o r o z u ­
mienia między mieszkańcami  i woj skowośc ią  francuską.  Kabylowie 
do t rzymują  wiernie danego s łowa,  a oficerowie f rancuscy p r ze je ­
żdżają kraj  wzd łuż  i w sz e rz  bez wsze lkie j  nieprzyjemności .  W o j ­
sko  p rowadz i  dalej gościniec w głąb Kabyli i ,  a prace około warowni  
Napoleona postępują naprzód  z każdym dniem. Przed schyłkiem j e ­
sieni mają być ukończone  wszys tk ie  budynki  dla załogi ,  szpital ,  
p iekarn ia  i magazyny.  Je ne r a ł  Linieres ,  komendant  p ie rwszej  b r y ­
gady  w dywizyi  jenerała  Be n au l t ,  o tr zyma!  naczelne dowódz two  
w zdoby łem te ry to ryum.  Pod niebytuość marsza łka  Raudon,  pełni 
tym cz as ow o j e ne ra ł  Renaul t  obowiązki  j encralncgo gube rn a t o ra  Al ­
gieryi .

—  Pryw atne  listy z południowej  Ameryki  zapewniają ,  że p r o ­
j e k t  zgody  między Stanami  zjednoczonciui  a Now ą  Granadą p r z y ­
j ę to  w Rogocie,  a ztąd też us ta ła  za raz  blokada wybrzeży  u ci e­
śniny i f regata amerykańska  „ l ’Independance:t o 52  działach opu­
ściła Panamę  na dniu (i. sierpnia.

—  Ż ołn ie rze  zgromadzeni  pod Chaions,  o t r zymają  medale na 
pamiątkę m a ne w r ó w  tegorocznych .  Medale te  są ju ż  w robocie 
w mennicy.

—  Monitor  zawiera  dnia 7. s ie rpnia ugodę,  za w ar tą  między 
F ra nc y ą  a W.  ks ię s twem Radeńskiem co do wza jemnego  zabezpie­
czenia sobie własności  prze.myslowęj.  T r a k t a t  ten broniąc  s templów 
i znakó w fabrycznych będzie niejako uzupełnieniem przymie rza  co 
do własności  l i t erackiej  i a r tys tycznej .  Sfa łszowanie  s tcmplów i 
zn ak ów  fabrycznych z tej lub owej s t rony  ka ra ne  będzie j a k o  p r z e ­
d ruk ,  jeśli  przy  nakładaniu s templów dopełniono wsze lk ich p rzepi ­
sanych war un ków .  Z aw ar t e  t e raz  p rzymie rze  obowiązuje obie s t rony 
na 8 lat.  Oprócz tego p r zy r ze k ł y  sobie ob ad w a  pańs twa  wyjednać 
w k ró tk im czasie wza jemność u innych pańs tw ościenny cli.

M i e j s c e .
fPi-Jfja/.it br. Hubner. — Zjazd Monarchów. — Różańce. — Wniosek sta nów holsztyńskich.)

F r a n k f n r l ,  8. września.  Aus lryacki  poseł  p rzy  ces.  f ran ­
cuskim dworze ,  baron  Hubner ,  p rzyby ł  tu wczoraj  i wysiadł  w p a ­
łacu se jmu zw ią zko we go  u posła prezydyaluego  barona  Rcchberg ,  a 
dziś powróc i ł  do Pa ryża .  Do zjazdu Ce sa rz ó w  Rosyi  i F rancy i  
p r zywiązu ją  u tu t e j szych dobrze  zawiadomionych kołacłi  całkiem 
spoko jny zamia r,  mianowicie zawarcia  nowego  p rzymie rza  ku po­
w s t r zy ma ni u  wsze lkich  wojen i zamachów pows tańczych ,  zmniej sze ­
nie armii  i rozwiniecie ma teryalnej  pomyślności  obudwu państw.  —  
Pon ieważ  rezydu jąca w Frankfurcie  ambasada  angielska o t rzymuje 
nieustanne zapytania względem wstąpienia do armii  angielskiej ,  o t r z y ­
mał dziennik P.  5?. upoważnienie,  o ś w ia dcz yć ,  że r ząd angielski  
niema na t e ra z  zamia ru  fo rmować  legii cudzoziemskiej ,  i że nawet  
do armii angielskiej  ni ep rzyjmuje  cudzoziemców.

A u g s b u r g ,  6. wrześn ia .  Na wczoraj szein posiedzeniu m a ­
g i s t r a t u  odczytano  r e s k r y p t  r ząd ow y z oznajmieniem,  że znajdują 
się w handlu różańce ,  k tó rych  k rzyż e  u kr yw aj ą  sz ty le ty ,  i że p rze to  
należy konf iskować t akie różańce.

I t z c l i o e ,  3.  września.  Właśn ie  wyszło  z d r u k u  obszerne 
sp rawozdan ie  wydz ia łu  wzg lędem projek tu  u s ta w y  konstytucy jne j  i 
za w ie r a  nas tępujący  wniosek wyd z ia łu :

„Zgroma dze n ie  s tanów hol sz tyńskich  raczy  uchwalić ,  ażeby  t r e ść  
powyższego  rapo r t u ,  z zas t r ze że n iem  dal szych p o p r aw ek  zg r o m a­
dzenia,  j ako  uniżony w yr az  Mego p rzekonania o k ry tycz nem  po ło­
żeniu k r a ju  p rzed łożony   ̂ zos tał  Jego Mości Kró lowi  z tern oświad­
czeniem,  że zg romadzen ie s tanów % bólem se rca  niebyło w stanic 
odpowiedz ieć  naj ł askawszemu zamia rowi  Jego  król .  Mości  względem 
zap ro wad ze n ia  lepszej  konstytucy i  co d 0 specya lnych sp r aw  Księ­
s twa  holsz tyńsk iego,  dopokąd pol i tyczny s to sunek  t ego  ks ię s twa  do 
Monarchi i  n iezostanie u regu lowany w sposób odpowiedny  po t rzebom 
kr a ju  na zasadzie samodzielności  i r ó w no up raw nie n ia . “ (Na s tę pu ją  
Podpisy j e dy n as tu  depu towanych) .

Rosya i k ró lestw o  Polskie.
(M anifes t ,  c e s a r s k i . )

Gazeta w arszaw ska  z 10. września  zaw ie ra  następujący'  ma­
nifest cesa rski  :

„Z Hożej łaski  My Alexander  drugi ,  Cesa rz  i s amowładca wsze ch  
Rosyi ,  Król  Polski ,  Wielki  książę F inlandzki  etc. ,  etc. ,  etc.

Manifestem z dnia 4. s ierpnia r. b. oznajmil iśmy o szczęśl iwie 
dokonanych za ręczynach  ukochanego  Br a t a  naszego,  Wie lk iego ks ię­
cia Michała Mikołajewicza,  z Wielką  księżn iczką Olgą Fedor ówn ą  : 
dnia zaś dzis iejszego,  odbył się w p rzy tomności  Naszej ,  z należytą 
u roczystośc ią ,  i sam ślub Ich cesar sk ich  W y s o k o ś c i - — ku pociesze 
najukochańsze j  Matki Naszej  i ku szczere j  radości  całego naszego 
domu Cesar sk iego.

Przekonan i  jesteśmy,  że wszyscy wierni  poddani  nasi zan iosą  
wra z  z nami gorące modły do s tw ór cy  najwyższego ,  aby  zes ła ł  na 
miłą sercu  naszemu parę b łogos ławieństwo  niebios.

Ran w St.  Pe te rsburgu ,  dnia ] fi. s ierpnia,  la ta od narodzen ia  
Chrystusa tysiącznego ośm,setnego pięćdziesi ątego siódmego,  pano­
wania zaś Naszego trzeciego.

Na oryginale własną Jego Cesar skiej  Mości  r ęką  podpi sano:
.y:i/exaiuit’r.L'

^ureya.
( B r z y w r ó c e n i e  s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h . )

W sprawie  odnowienia s tosunków dyp lomatycznych między 
P or ta  i ambasadorami  Francyi ,  Rosyi,  P rus  i Sardyn ii  donosi  Jour.  
de Const. z 2 .  w r z e ś n i a :

„Odnowienie s tosunków dyplomatycznych  nas tąpi ło  za pomocą 
j e dn ako wy ch  not,  które pierwsi  dragomani  ambasad Francy i ,  Rosyi ,  
P rus  i Sardyni i  doręczyl i  wysokiej  Porc ie  każdy z osobna na dniu 
29.  sierpnia.

Tego samego dnia udał  się d ragoman P o r t y ,  Kabuli  E f f e n d i , 
do ambasadorów wspomnionych mocars tw ,  by wyrazić  im podzięko­
wanie cesa rsk iego rządu za odnowienie s tosunków dyp lomatycznych.

W y s o k a  Por ta  ma odpowiedzieć na o t rzymane noty imieniem 
Jego Mości Suł tana.

Dnia 30.  sierpnia z rana  porozpina ły  ambasady wspomnionych 
m o c ar s tw  nanowo swoje  pawilony i odsłoni ły herby swoich rzą dów .

Odnowienie s tosunków dyp lomatycznych wywoła ło  w K on s ta n­
tynopolu równie wielką r adość , j ak  zerw:anie ich smutek  i znie­
chęcenie.

Niewąlp iemy,  że  szczęś l iwy  ten w ypa de k  p r zyw rac a j ąc  dawne 
zaufanie w yw rz e  t a kż e  pomyślny w pły w  na s tosunki  k r a ju . “

Nas tępu je  odezwa  ambasady f rancuskiej  z ozna jmi en i em ,  że 
usta ją  ś rodki  uży te  tymczasowo ku  ochron ie  poddanych f rancuskich 
i że  rozpoczyna ją  się zw yk le  czynności  ambasady.

JL&ya.
(D o n ie s ien ia  z  Indy i. — P ro te s ta e y a  m ie szk a ń c ó w  B o m b a jsk ic b .)

Koresponden t  dziennika Tim es  w S i a l k l i d i e  podaje pod d. 
20.  l ipca l is tę Angl ików i ich familii,  k tó re między 14. cz e rw ca  i 
13. l ipca z różnych  s t r on  Indyi  szczęś l iwie  ocalil i  się do Ka lku ty .  
Pociesza wielce,  że samo wyl iczenie imion zajmuje pełną,  ściśle d r u ­
kowaną  szpal t ę dziennika Tim es.  Na domia r  otuchy zapewnia j e ­
szcze  korespondent ,  żc przy toczony spis  j e s t  ba rdzo niezupełny i 
ni edokładny.  Ktoko lwiek  zatem n ie do j rzywszy  imienia k rewnego  lub 
przyjaciela ,  niepo trzebuje j e szcze  rozp acz ać .  P re zyd en cy i  bombaj -  
skiej  p rzedłożyło  1000 znakomi tych mie szkańców Bombaju ,  Hindów,  
P a r z ó w i  muzu łmanów formalny p ro tes t  p r zec iw wypisom po ks iążkach  
do czytania,  zapr owa dzo nyc h  po szkó łkach  k ra jowych .  Od czasu z a ­
łożen ia  „Na tivc  Educat ion S oc i e l y“ w r. 1823 p r zy r ze k a ł  r ząd  an­
gielski  poki lkakro tnie  p rze s t r zeg ać  j aknajwiększe j  neut ra lności  pod 
względem rel igi jnym,  tymczasem każda s t ronnica  wspomnionych  ks ią­
żek do czytania odwołu je  się do zasad religii chrześciańsk iej ,  p r z y ­
tacza p r zyk ła dy  z nowego i s t arego  t e s tamentu ,  zapoznaje z  dogma­
tami,  j akiemi  są up. g rze ch  p ie rworodny ,  upadek w raju , u k r z y ż o ­
wanie i wniebowstąpienie —  jednem s łowem w całej książce p r z e ­
bija się duch p rzeciwny wyobrażeniom rel igi jnym kr a j ow c ów  i s z k o ­
dl iwy dla zasad wiary młodzieży.  Rząd p rzyzna ł  s łuszność  zaża le ­
niu k ra j ow có w  i za rzuca jąc  winę wprowadzen ia  tycli k s i ążek  da ­
wniej szemu kolegium oświecenia,  r o zk a za ł  n iezwłocznie ,  aby w  miej ­
sce tych dogmatycznych  ks iążek  do czytania wp row ad z ić  do sz k ó ł  
czys to świa towe c h r y s t o m a t y e , j akie wydaje k o m i s j a  i ry jska .

D on iesien ia  * ostatn iej p oczty.
Czas z 12.  wrześn ia  don os i :  W e d łu g  depeszy te legraf icznej ,  

k tó rąśmy z Wiednia o tr zymal i ,  na posiedzeniu wczora j sze j  r a d y  za -  
wiadowcze j  T o w a r z y s t w a  kolei  gal icyjskiej  zapad ła  ucl iwała,  aby na 
mocy s ta tu tów rozpi sać  niebawem wpłatę,  k tó r a  wnies ioną być ma 
w dniach od 2. do 12. l is topada r.  b.

I * a r j ' 2 j ,  12.  września.  Wczo ra j  w ieczór  r enta 3%  66 .9 5 .  —  
Flota f rancuska stanęła pod Tunelem 31.  sierpnia.  —  Monitor  do ­
nosi : Cesa r z  posy ła ł  wcz ora j  jednego z ad ju tan tów swoich do k a ­
plicy rosyjskie j ,  gdzie odprawiano nabożeńs two  na cześć Ce sa r za  
rosyjskiego.

F l o r e n c y a ,  9. września,  Bulctyny  wcz ora j sz e  o zd rowiu  
Arcyks ięc ia  F e rd yn and a  z Toskan i i ,  s łabego od ki lku dni w  Arezzo ,  
są  pomyślne.



§no

W iadom ości hasediowe.
do 31.  s ierpnia były na t a r -  
Chodorowie,  Kn/ .owy,  Pod-

B r z ^ i a n y ,  4. września.  Od 15. 
gacii w Brzeż an ach .  B o b r ce ,  Bursztynie,  
hajcach i P rzemyś lanach  nas tępujące średnie  ceny cereal iów i innych 
a r ty k u ł ó w  : n ie c  pszenicy 2r.5Sk,— 3 r . — 3r  iOk. -  3r.30k. .— 3r .30k, .  - 
3 r .6k .  — 3r.  ; żyta
l r . 4 8 k .  ; jęczmienia 

l r . — 
l r . 3 6 k . -

I r . 44 k . — 2 r .— 2r. —  l r  4 8 k . — 1 r.SGk,— 1 r .48k . —  
I r .3 6k . —  l r  3 6 k.— 1 r .24k .—  0 —  1 r .30k.—  I r ,12k.  

Ir..— 5 4 k , — l r . l 2 k . — l r , — 5 4 k . — I r . ; h reczki  l r .
2 r .—  l r . 3 6 k . ; ku kur udz y  2 r . — 2r .45k .

l r . — 48 k . —
- 0 —'2r.

l r . 2 4 k . ; owsa 
5 0 k . — 2r
—  2 r . l ó k . — 0 — 2 r .3 0 k . — 0 — 0 ;  kartofli  4 8 k . ~ l r . —  l r .
54k .  — 36k.  Ce tna r  siana 48k .  — l r . l 2 k . — 5 0 k . — 30k.  44k .— 50k .—
3 0 k . ;  nasienia koniczu w Przemyś lanach 6 0 r . ;  wełny w Brzeżanach  
106r .  , w Przemyś lanach  70 r .  Sąg d rze wa  twardego  3 r .5 0k .— Br. lOk.  

- 5 r . 4 8 k . —*7r.30k.— 6r.24k. -—4r. ,  miękkiego 2 r . 5 6 k . — ó r . l O k . —
« % k .

-7r.-  ------------------------------      7 0
6r .— 4r.— 6r .— 0 — 2r .30k .  Funt mięsa w o ł o w e g o  BYs^*— 7k.
— 6 k . — (jk,— 5 3/ 5k.— B3, ^ .  Mas o k ow i ty  4 8 k . — 2 3 k . — 2 2 k . — 3 0 k . —  
2 3 k . — 2 0 k . — 24 k .  m. k.

K u r s  l w o w s k i .

D nia 14. w rześn ia .

D ukat h o le n d e r s k i ........................................ mon. konw.
D ukat c e s a r s k i ...........................................  „ „
Pó łim peryal z ł. r o s y j s k i .......................  „ „
R ubel s re b rn y  r o s y j s k i .............................  „ „
T a la r  p r u s k i ................................................  „ „
P o lsk i k u ra n t i p ięciozło tów ka . . . „ „
G alicyj. lis ty  zas taw n e  za  100 z łr .  )
G alicy jsk ie  obligacye indem nizacyjne >
5%  P o życzka  n a r o d o w a ...................... )

bez
kuponów

gotów ką |  tow arem
z łr . k r . |  z łr . k r .

4 46 4 49
4 48 4 51
8 19 8 22
1 3 6 % 1 37
1 32 1 33
1 12 1 13

81 27 81 52
78 30 79 —
82 30 83 15

Kurs listów  zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
D nia 14. w rz e ś n ia .1 

Instytut kupił p ró cz  kuponów  100 po . . 
„ p rz e d a ł „  „ 100 po . .
„ daw ał ,, „ za  100 . . .

żada ł za  100
W a rto ść  knpona od 100 z łr .

z łr . k r .
81
82

30

4 8 %

Kurs giełdy wićdeńskiej.
D nia 12. w rz eśn ia  o p ie rw sze j godzinie po południu.

P o ży czk a  narodow a 5%  8 3 % — 8 3 % . P ożyczka z r .  1851 S. B . 5%  95
—9 5 % . Lomh. w en. pożyczki z 6 % 9 5 %  — 96. O bligacye długu państw a 5%  
8 0 %  — 81, det. 4 % %  71 -  7 1 % , d e t .4%  6 4 - 6 4 %  , detto  3%  5 0 % —51. 
detto  2 % %  4 0 % — 4 0 % , detto  1%  16 — 1 6% . O blig. G logn. z w y p ła ta  5%  
96. — — D e tto  O e d e n b u r g s . z w ypła tą  5%  9 5  — — — - D e tto  P e s z t .  k a/a
9 5 _____ . Detto M edyol. 4%  9 4 %  — — — . Obligacye indem n. n iższ. au s tr .
5%  88*4 —88% , detto w ęg ier. 7 9 %  — 80, detto ga lic . i siedm iogr. 7 8 % - - 7 8 % . 
d etto  innych k ra jó w  koron . 85 — 87 . O blig. bank . 2 %  °/rt 63 — 6 3 % . P o ­
życzka lo te r .  z r  1834 334 — 335. Detto z ro k u  1839 141%  — 142. Detto 
z r .  1854 107%  — 108. R enty  Como 1 6 % — 1 6% .

G alic. lis t. zas taw n e  4%  8 0 —81. Półn . O blig. P r io r . 5%  8 5 % —8 5 % .— 
G lognickie 5%  80 — 61. O bligacye Dun. żeglugi p a r . 5%  86% — 87. O blig. 
L loydy (w  s re b rz e )  5%  89 — 90. 3%  P r io r . obi. tow . rz a d . ko lei Żelazn, po 
500 fran k , za sz t. 106 — 107. Akcyi bank. narodow ego 961 — 963. Akcye 
c. k . up rzyw . tow arzystw a k red . 205 — 2 0 5 % . A kcye n iż . a u s tr . tow. eskom p.
12 1 %  — 122. Detto B udzyńsko-L ineko-G m undzkiej kol. 232 - -  233. D etto
półn. kolei 168 — 168%  Detto tow. kol. żel. za 500 frank . 259*4 — ®60.
D etto  kolei ces. E liz . po 200 z łr .  z w p ła ta  3 0 % 1 0 0 % — 1 0 0 % ,. D elto  P o łu d .-
północn. niem . kom unikacyjnej kol. żel. 101%  — 101% . Detto c isiańsk ie j kolei 
że l. 100*4 — 1908/ i 8- Detto L om b.-w en . kol. żel. 241*4 — 242. Detto C esarza  
F ra n c . Józ. w schód, kol. żel. 181 — 181*4- D elto  losy try e s t. 104 — 104% .
D etto  tow . żegl. paro w ej 538 — 540. D etto  13. w ydania  — — — — . Detto
L loyda  365 — 370. P e sz t, m ostu łańcuch . 70 —  71. Akcye m łyna parow ego 
w ied . 72 — 73. D etto  P re ssb .-T y rn a w sk ie j 1 . w ydania  22 — 24. D etto  2 . 
w y d an ia  30 — 31. E ste rh azeg o  losy  40 z łr .  83*4 — 84. W in d isch g ra tza  losy

2 7 % —2 7 % . W ald ste in a  losy 28 — 2 8 % . K eglevicha losy 1 4 %  — 1 4% . Ks. 
S alm a losy 43*4— 4 3 % . S t. Genois 3 8 %  — 39. Palffego losy 4 1 —4 1 % . C la- 
rego  39s „ — 3 9 % .

A m sterdam  2 tn. 87 — A ugsburg  Uso 105%  t. — B u k a re sz t 31 T . — . 
K onstantynopol 31 T . — . — F ran k fu rt 3 m. 104%  t. — H am burg 2 m.
77. — E iw u rn a  2 m. 103% . — Londyn 3 m. 10 — 11. — M edyolan 2 m.
103% . — P ary ż  2 m. 121% . — C esarsk ich  w ażnych  dukatów  r.gio ? 7/ 8 — 8 .
NapoleonsM or 8 9 -  S 9 % . A ngielsk ie  Sover. 10 _  17. -  Im peryał
R os. 8 24 — 8 25.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
D nia 14. w rześn ia .

O blig. długu państw a 5%  8 0 % ; 4*4%  — '< ^%  — > z r - 1850 — . 
3%  ~  ! 2 % %  —. L osow ane obligacye 5%  — . Losy z r .  1834 za  1000 z łr . 
— ; z r .  1839 — . W ied. m iejsko bank. — . W ęg ie rs . obi. kam ery nadw .
— . Akcye bank . 961. Akcye kolei pótn, 1697*4. G logniekiej kolei żelazn e j 
— . O edenburgsk ie  — . B udw ajsk ie  — . D unajskiej żeg lug i parów . 5 4 0 % . L loyd 

G alic. listy  zas t. w W iedniu  — . A kcye n iż szo -a u s tr . T o w arzy stw a  
eskom ptow ego a 500 z lr .  — z łr .

A m sterdam  1. 2 ni. — . A ugsburg  105%  3 m. Genua 121%  1. 2 m. F ra n k -
iu r t  104%  2 m  H am burg 7 6 %  2 m L iw urna  103%  2 m. — Londyn 10 — 11.
2 m. Medyolan 103% . M arsylia 121% . Paryż 121% . B u k a resz t 265 Kon­
stantynopol — . Sm yrna — . Agio duk. ces. 7 % . Pożyczka  z r .  1851 5%  
lit. A. — ; lit. B. — Lom b. —  5%  niż. au s tr . obi. indem niz. — ; delto
galicy jsk ie  7 7 % . R enty  Como — . Pożyczka z r .  1854 1 0 7 % . P o życzka  n a ro ­
dow a 8 3 % . C. k. au s tr . akcye sk a rb , kolei żelaz . po 500 fr . 259*4 fr. Akcye
e. k . u p rzyw il. zak ładu  kredy t. 207*4* H ypotekar. lis ty  zastaw ne — . Akcye
zachodniej kolei żelazn e j 200% .

nsraatDuwż

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14. w rześn ia .

PP. A ntoniew icz Feliks, z R osy i. — Bogusz A dain, z B o rtn ik . — B o g ­
danow icz R o b ert, z B rzeżan . — C zerm iński Ju l., z G lińska. — G rocholsk i K az. 
z B o ży k o w a .— L ityńsk i W ine ., z L itw inow a. — M ałkowski K arol, c. k . porucz. 
z G rzędy. — O hertyńsk i L eop ., z S tron ibab . — P e tro w icz  X aw . , z W olosko- 
w a. — Polanow ski Alex., z M oszkow a.— R egner T eod ., c. k. rad ca  sąd ., z W ę ­
g ier. — W ik to r T ad ., ze Ś w irza . — W iśn iew ski H enr., z D obrzan . — Z a jącz ­
kow ski Józef, c, k. p rze łó ż , pow., z H orodenki.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 14. w rześn ia .

PP . H r. O żarow ski K onst., do Lackiego. — B r. Schluissnig , c. k. p u łk ., 
do G ródka. — R om anow ski F r . , c. k. o fleer, do U niowa. — R oloff A lex., do 
C zyżykow a. — T erlec k i F r .,  c. k. p rzełóż, pow , do S iedm iogrodu. — H rabia  
T h u rn , c. k. m ajor, do Żółkw i. — U je jsk i Bron , do P rzem yśla .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia  12.  i 13. w r z t i f t m a .

P o ra

B arom etr 
w mierze 

parys. spro-
waiizony do 
0" Ileaum.

S top ień
ciep ła

w edług
Reaum .

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ieru n ek  i siła  

w ia tru
S tan

atm osfery

7. god. z ran a  
2 . god. popoł. 
lO.god. w iecz.

32A 29
325.44
326.22

-t- 14 4 * 
21.3 * 

-+• 13.8"

82.9
55 0 
83.6

po łudn .-zach . sl. 
zachodni „ 
p o łu d n .-zach , „

pochm urno
n
n

W ieczór b u rza  i deszcz 1 .—84.

7. god. z rana  
2 . god. popoł. 
10 god, w iecz.

320.27
325.59
325.08

12  8 °  

18.0 S 
12.5°

9 2 1
78.5
89.2

W ieczór burza  i deszcz 0 .” -40.

zachodni
polundniow y
zachodni

sl. pochm urno

T  15 A  T  f i .
Dziś:  Opera  n iem. :  „ D ie  Z ia u b erfIo te .“
D ziś  w  Cyrku R en za  wielkie p rzeds lawienie .

k r o n i k a .
Pom iędzy końm i k ilk u  oddziałów  4, pu łku  a rty le ry i p ru sk ie j, k tórego sztab  

znajdu je  się  w  E r f u rc ie , w ybuchła jak a ś  słabość dla nadzw yczajnych  upalow . 
S zczegó ln ie  jed n a  b a te ry a  p iesza  zo sta ła  tak  mocno dotknięta tą  słab o śc ią  , ze 
m usiano ją  uw olnić od udzia łu  w m anew rach jesiennych .

—  W  południow ej częśc i H elsinglandu (w  S zw ecy i) pokazała się jak  
donoszą z S z tokho lm u , szczeg ó ln ie jsza  słabość w lasach  sosnow ych: szp ilk i i 
g a łę z ie  d rzew  tra c ą  powoli sw oją b a rw ę  n a tu ra ln ą , cze rn ie ją  i  drzew o usycha 
w końcu. T a  za raza  d rz ew , dostrzeżona  po ra z  p ierw szy  p rzed  k ilkom a la ty ,  
w zm ogła się  te ra z  nadzw yczajnie i z ag ra ża  zupelnem  w yniszczeniem  lasów 
szpilkow ych.

— O życiu i c h a ra k te rz e  m exykańskiego p re z y d e n ta , je n e ra ła  Common- 
fo rt, podają  dzienniki następ u jące  sz c z e g ó ły : „Ignacy  Commonfort u ro d z ił się 
12 . m arca 1812 w Puebli. O jciec jeg o  był pułkow nikiem  arm ii re g u la rn e j i fa­
m ilia  jego  zajm ow ała w ogóle bardzo  znakom ite stanow isko. Młody Ignaś został 
w  1 2 . ro k u  oddany do kolegium  Jezu itów , gdzie  zdolności jego ba rd zo  szybko 
się  rozw ija ły . Zgon ojca jed n a k że  zm usił go p rze rw ać  sw oje studya i osiąść 
z  m atką we wsi fam ilijnej w dystrykc ie  M atam oros, gdzie  pozostaw ał aż do 
ro k u  1832. W  tym roku  pow sta ł S an ta-A nna, by się  dobić w ładzy prezydenta  
rep u b lik i, k tó ry  tn u rząd  obsadzał ju ż  p rzed tem  d w ukro tn ie  swoim wpływem  
Ignacy  Commonfort, w tedy dw udziesto le tn i m łodzian, b ra ł u d z ia ł w w alkach  ów­

czesnych i to  na  czele  szw adronu  kaw ale] yi. Gdy San ta-A nna zo sta ł p rezyden t; 
tem, w stąp ił Commonfort do służby publicznej i pracow ał w  rozm aitych  je j  g a ­
łęz iach , ale zaw sze pozostał w ierny liberalnym  zasadom , dla k tó ry ch  też  po ró ­
żnił się w  osta tn ich  czasach  stanow czo z dyktatorem  i p rzy s tąp ił do p rogram u 
Ayutli. Program om  tym zo sta ł ja k  wiadomo A lvarez  m ianowany p re zy d e n te m .— 
A lvarez zaś, w raca jąc  do państw a G u e r r e r o , m ianow ał zas tęp ca  swoim Com- 
monforta, i na tem też  stanow isku  zostaje  on d o tąd , a ja k  sic z d a je , zostan ie  
n aw et rzeczyw istym  prezydentem . Co do c h a ra k te ru  ma być śm iały  i n ie u s tra ­
szony, a przytem  lub i bardzo życie tow arzysk ie  i odznacza się  nadzw ycznjną 
skrom nością. Chociaż k ilkak ro tn ie  ju ż  zag raża li życiu  jego  sk ry to b ó jcy , w y s tę ­
puje p rzec ież  na jczęśc ie j bez w szelk iej e sk o rty  w ojskow ej; tanże  chodzi zaw sze  
sam i p ieszo w ieczorem , ezy to do fam ilii czy też  do te a t ru ,  gdzie w ystępuje  
zaw sze  skrom nie, jak  zw yczajny obyw atel. W  k ongresie  sk łan ia  się  do po je­
dnaw czych środków  ; mówi płynnie i p ięknie, ale pomimo całej łagodności sw o­
ich  obyczajów  i mowy je s t  n ieug ięty  w sw oich postanow ieniach. W  u rzęd o w a­
niu swojem  je s t  n iesłychan ie  p ilny ; p racu je  bowiem od 4. lub 5. z ran a  do 11. lub 
12 . w  nocy. Tygodniow o ud z ie la  ra z  pub licznych  audyencyi, ale  i kiedy indzie j n ie ­
trudno  uzyskać posłuchania  n  n iego , je ś li  p rzychodzi kto z zażalen iem . Ignacy 
Commonfort je s tto  na  w sze lk i sposób mąż znakom ity i może ła tw ie j n iż  k tó ry ­
ko lw iek  z poprzedników  jego  w yzw olić ojczyznę sw oją  z n iebezp iecznych  za- 
w ik łań , jak ie  ju ż  od 30 la t  p rzesz ło  w s trz ąsu ją  bez ustanku  tą  re p u b lik a .“

Główny Redaktor IfS . S z r z e n i a t c a  S a r t y n i . Z  c. k. galic- drukarni rządowej.


